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Mowa kanclerza Niemiec,

BERLIN 16 5 (BK) Przy oma 
wlaniu w p»r amsnua int«rp*lac|i 
wolesnych, kanclerz B^thrr»nn v. 
Hollwag oświadczył. I ż  n ie  « a -
m ie r z ą  o b e c n ie  o k ła d a ć  
a r o a r a m o o y ch  o in la d c z e ń  
g d y ż  b y ło b y  to  n ieaegodnem  
z  In te r e s a m i  k -a iju . Ogólne 
h")a ts-icgramu zakreśl r>e zost»ły w 
propozycji pokotowej z 12.1<■ 1916 r.

Wlaśd o irtrranlu nieporozu­
mień miedzy N.-mcami, a Ich sprzy­
m ierz^  im l nazywa kanciarz balką.

t i n j ą  z a s a d n ic z ą  d la  
k a n c le r z a  w  t r a k to w a n iu  
fc w e a tjl c e ló w  w o jn y  je s t  
d ą łe n ie  do  s z y b k ie g o , a  
z a r a z e m  s a rc zę ó iiw e g o  z a ­
k o ń c z e n ia  w o jn y .

Cryź wler y kto — mówił kan­
clerz — Iż próg am mszy h wyrze 
czań sie przekonał by dla pokoju na’ 
st*ch zachodnich wrogós? O d­
r z u c a m  p o lity k ę  c h c ą c ą  po- 
ć w ię c ić  k r w ią  n a s z y c h  s y ­
n ó w  i b r a o i  z d o b y te  s u b c e .  
a y . Ale czy mogę sta»i*ć ».rjgram 
c - ó -  zdobywczych? T a k ż e  te n  
p r o g r a m  o d r z u c a m .

Co d > Rosji zdaj* sic, iż odrzu 
elła on» ^d sirbla piany zdobywtz-. 
J a t e i i  R o s ja  c h e a  e ię  n a d a l  
t r z y m a ć  z d a ła  od t r a c e n ia

Program obrad polskiego kongresu 
w Sztokholmie.

(Zamlaszczajac poniższą depe­
szę własną o programie obrad poi 
skiago kongresu w Szt rkholmie, zwra 
camy uwagę czytelników na zamie­
szczony na stront* drugiej artykuł, 
przyniesiony przez wczorajsza dzien­
niki krakowskie, a o tymże kongre­
sie traktujący. Przyp. Red.)

BERLIN 16 5 (tel. w ł) Tagllche 
Rundschau* doncsl z Kopenhagi o 
polsk m kongresie obiadującym w 
Sztok hc Imię.

W kongresie bierą udział«pcl- 
scy politycy, przewóścy stronnictw i 
oficerowie.

Program obrad kongresu zawie­
ra rozstrzygnięcie następujących za­
gadnień.

1. Czy nowa Polska ma się 
przyłączyć do Rosji, ewentualnie do 
mocarstw centralnych, lub też czy 
ma być zupełnie samodzielną?

k r w i  s w y c h  s y n ó w , j e t e l i  
w y r z e k n ie  s ię  w s z e ik ie b  
p la n ó w  z d o b y w c z y c h  i j e ­
ż e l i  z e e b c e  w z n o w ić  p r z y ­
ja z n e  a to s u n k l z  n a m i to  
j e s t  o c z y *  i» te m , iż  m y , p o ­
d z ie la m y  t a ż  Ż y c z e n ia , n ie  
c h c ą c  r o z b i ja ć  p r z y s z ły c h  
p r z y ja z n y c h  s to s u n k ó w  i  
Ic h  r o z w o ju  p r z e z  n ie m o ­
ż l iw e  ż ą d a n ia .

N ie  w ą tp ią —m ó w ił  k a n ­
c le r z ,  iż  u d a  e ię  d o jć ó  do  
p o je d n a n ia  n a  p o d s ta w ie  
w z a je m n e g o  p o ro z u m ie n ia  
k t ó r o  w y k lu c z y  w s z e lk ą  
m y ó l o g w a łta c h  o r a z  n ie  
p o z o s ta w i ż a d n e g o  r o z ­
s t r o ju .

hasze położenie m lke-ne jest 
tak dobra, j«k nigdy od poczet* u 
wojny. Na zachodzie nieprzyjaciel 
mimo J»go w elklih  strat nie prze 
darł sie. Nasza Odzie pndwcdne 
działają ze wzrastając em powodze­
niem.

Z całą pewnością możemy uŁć, 
Iż zbliżamy się do pomyśli ego koń 
ca w»|si. Wtedy nadejdzie czas, w 
którym będziemy mogli trakteweć z 
naszymi wrogami o celarh wojr.y, co 
do których lestem zupełnie zgodnym 
z główrym kierownictwem armjl.

2. Czy nowe państwo pcls’ ie 
ma bvć monarchią, czy republiką?

Gdzie w pierwszym wypadku 
szukać należy monarchy.

4. Doniosłym zadaniem Jest 
również sf.nansowanle państwa pol­
skiego. Należy podjęć próby sfinan­
sowania spraw gospodarczych pań­
stwa polskiego w państwach neutral­
nych.

5. Czy mają być rozstrzygane 
na kongresie zagadnienia gospodar­
cze zwłaszcza ziś sprawy własności 
prywatnej i publicznej na zajętych 
obecnie terenach.

BERLIN 16 5 (tel w ł) .Loksl 
A -zeig.r oonrsl z M iln ó ':  W Mo­
skwie micdiy 5, a 9 maję odbyły się 
wialnie demonstracje, sklarowane 
przeciwko r ądowi prowizorycznemu, 
a w szczegómcścl przeciwko Gucz- 
kowowl I Miutowowł. Tysiące ludzi 
demonstrowałj przeciwko imperiali­
stycznym dążeniom rzędu. W dniu 
8 i 9 ym m ija przyszło do ostrych

Przedłużenie terminu 
odpowiedzi rządów oku­

pacyjnych na żądania 
Rady Stanu.

WARSZAWA, 16 5 (te!, wł-sn).
T e r m in  n a  o d p o w ie d ź  w ła d z  
n ie m ie c k ta h  co  do  p o s tu la ­
tó w  T y m c z a s o w e j m ady S t a ­
n u , n a z n a c z o n y  na 10 b . m ,  
z o s t a ł  p r z e s u n ię ty  n a  d n i 
k i lk a  «  p o w o d u  to c z ą c y c h  
s ią  p e r t r a k t a c j i  T . R e d y  
S ta n u  z  w ła d z a m i n io m ie c  
k i e m i  i n ie  d o jć c io  ja s z c z e  
do  z u p e łn e g o  p o ro z u m ie n ia  
o b u  r z ą d ó w  w  k w o s t jo c h  
n s jw a ż n io jS E y c h  i n a jb a r ­
d z ie j  z a s a d n ic z y c h  d la  
p r z y s z łe j  F a ls k i .

Przed konferencją 
sztokholmską.
Delegaci P P. S. D.

KRAKÓV. 16 5 (tel. wł.) Klub 
posłów soc. dam. uchwalił wy5łać ja ­
ko delegatów na międzynarodową 
konfarencię socjal styczną tow. Da- 
szyńskiage, Dra D amanda, Dra Zy

(Z e b r a n ie  p r z e d s ta w ic ie l i  w s z y s tk ic h  s t r o n n ic tw . — 
S p r a w a  r e g e n ta ,  r z ą d u  i R a d y  S ta n u . — Z w y c ię s tw a  
a ta n o w ls a a  c e n tr u m . — Z w y o ię s tw o  Id e i  w ła d z y  m o n a r -  

o h ic z n o j w  P o ls c e .)

Korespondent .Nowej Reformy* 
doncsl z Warszawy pod datą 13 
maja:

Ne wczorajszy wieczór zwołał 
arcybiskup warszawski, ks. Kakowski, 
zebrani* przadstawicbli wszystkich 
odłamów spcłaczsństwa. Ks. arcy­
biskup Kakowski ująt w swe ręce 
Inicjatywę i wyznaczył sobla rolę roz­
jemcy w rozlicznych antegonlzmach 
wewnętrznych, nurtujących s.ecłeczeń- 
stwo. W konsekwencji tego poste 
wiania kwest)! zwchł wczorajsze ze­
branie. Po r a z  p ie r w s z y  p r z y  
s to le  o b r a d  z e s z ły  s ię  
w s z y s tk ie  s t r o n n ic tw a  p o l­
s k ie ,  b y  p o w z ią ć ć  je d n o -  
m y ć ln le  u c h w a łę .  

Pró:z ks. arcybiskupa przybyli 
przedstawiciele wszystkich stronnictw 
działających w Królestwie.

Obrady toczjły s'ę w ten spo­
sób, Iż ks. arcybiskup zadał zebraniu 
trzy pytanlr, dotycząc* nallstotnlel- 
szych problematów doby obecnej, 
zaś każdy reprezentant każdego 
stronnictwa udzielał na te pytania wy­
czerpujące odpowiedzi. Tam samem 
osiągnięto usty przrditawkitll stron­
nictw wyraz wcli narodu odnośnie 
do 1) ustosunkowania się do regna- 
t>; 2j do rządu, czysto poprzedzają­
cego cbjęcle władzy przez regenta, 
czy też przezeń mającego być powo-

starć między demonstrantami, a zwo­
lennikami rządu.

Ruch ten fatalnie oddzbływuje 
na stan przamysłu amunicyjnego 
skupiającym się głównie w okręgu 
moskiewskim.

Po ulicach miasta krążą robot­
nicy zbrojni w różnego rodzaju broń.

W ostatnich dniach tłum strze­
lał da oddziału żandarmerji.

gmunta Marka I Andrzaja Moraczew- 
sklego.

Zamach na Kiereńskiego.
SZTOKHOLM. 16.5 (BK) Svan- 

ska D-gbladet* donosi z Hmaanndy:
N a o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  
D u m y  js k łć  c z ło w ie k  n a z ­
w is k ie m  N lus ln  w y k o n a ł  z a ­
m a c h  n a  m in ia tra i s p r a w ia -  
d J iw o ćc l K ie r e ń s k ie g o .

Pokój wciągu lata...
WIEDEŃ 16 5 (tel. w ł) .Sann, 

u. Montzgs Ztg.* donosi w depeszy 
z Amsterdamu, ża wielki* banki I 
domy ekspedycyjne liczą się z faktem, 
że w ciąju lata zawarły będzie po 
kój. Dlatego personalcwi swemu 
dalą cbecnle urlopy.

Jezuici propagatorami 
pokoju.

WIEDEŃ 10 5 / (tel. wł.) .Ssnn 
u. Montaas Ztg.* przynosi z Berlin* 
wiadom ść, Janą watykańska kores­
pondencie zamieściła do doniesieni* 
dzeanibów rzymskich, jakeby cesarz 
niemiecki oddał Jenerałowi Jezuitów 
mlsię propagandy pokojewtj. Jen* 
rai Jezuitów cd początku wojny nie 
opuszczał Szwajcarjl.
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powiadzl władz okuyacyjaych na u- 
chwały z 1 maja.

Tendencjom, zmierzającym do 
obalania R»dy Stanu, trzeba było 
przeciwstawi pozytywny konkretny 
prcgram. O statui tydzień wykszłl, 
że oba skrajne obozy Królestwa, za 
strony prawej (Koło M ędzypartyjae) 
I ze strony lewej (C K.N ) zmierzają 
do możl wie prędkiego obalania Ra* 
dy Stanu, nie obawiając się powsta­
łe) wskutek tego próźrsi, przeciwne 
zająło stanowisko w ostatnich cza­
sach centrum, które slnfe podkrsś- 
lite, iż samo obalenie Rady Stanu 

j»le Jest naprawdę sanacją stosunków, 
lecz pogorszeniem ich. Dążyło cen* 
trum do utrzymania Rady Stanu —  
co nia wyklucza jednsk zmiany o- 
sób, względnie uzupełnienia w okre­
sie przejściowym — i nadbudowy do 
Istniejącego surogatu rządu przez po­
wołanie regenta i stworzenie praw­
dziwego aparatu rządowego.

To były ideowe przesłankf wczo­
rajszego zebrania u ks. arcybiskupa, 
na którem centrum aktywistyczne 
doczekało slą taj satysfakcji, że jego 
stanowisko stało się .coanmunis 
opinio* wszystkich.

Rezultaty wczcrajszego zebrania 
dają si< zawrzeć w następujące 
punkty.

N as tąp iła  ko n so lidac ja  
w s zy s tk ic h  obozów  po li­
ty czn y ch  K r ó  I a s t  w a na 
g ru n c ie  Id e i m o n a rc h lc z -
n e j.  Idea Piasta nie została przez 
żaden obóz i żadne stronnictwo na 
wczorajszem zebraniu postawiona.

Charafcterystycznem Jest, że gdy 
inne obozy deklarowały ustnie, to o 
Łóz centrowy złożył swe deklaracje 
na piśmie, i tnk np. deklaracja Stron­
nictwa PdskJtj Demokracji, złożona 
aa wczorajszym zabraniu, brzmi:

2«»żywszy, ż»;
1) Korzystny d a  państw cen­

tralnych rozwój sytuacji wojennej 
chwilowo nie sprzyja naszym upraw­
nionym, dalego Idącym żądaniom;

2) sytuacja ekonomiczna pań­
stw centralnych również nie sprzyja 
nadziejom, że ich rządy bndą skłon­
ne do radykalnych ustępstw pod 
względem włedzy, która gwarantuje 
im możność bezwzględnej eksploa­
tacji kraju;

3) wewnętrzna zaś dezorganiza­
cja społeczeństwa I brak arinjl obni­
żają nadal stosunek sił na nasza nie- 
korzyć, Stronnictwo Polskie Dsmo- 
krecji nie widzi innego wyjścia z o- 
płakanych warunków chwili bieżącej, 
jak:

1) po w alać  w  d ro d ze  
n ad zw ycza jn eg o  z e b ra n ia  
ko n w o kacyjn ego  e rc y k s ią -  
e ia  K aro la  S te fan a  z  yw ca  
na R egenta P aństw a r y l ­
s k ieg o , po n iew aż jed yn ie  
re g e n t z  d y n as tii panu jącej 
m oże podnieść nasz a u to ­
r y te t  I s iłą  w obeo okup an ­
tó w ,

2) u trzy m s ó  In s ty tu c ją  
R ady S tanu ty m c zaso w e j 
w ła d z y  leg a ln e j a ż  do c h w i­
l i  p r z y j ę c i e  re g e n tu ry  
p rz e z  n o m in a i m iano w an ia  
p rz e z e ń  gab in etu  m in is te r ­
ia ln eg o , aby n ie z ry w a ć  
c ią g ło śc i p ra c  państw ow a- 
tw ó rc z y c h  i m óc p rzy s p ie ­
s zy ć  tw o rz e n ie  a rm ji.

3) Z w a lc za ć  ie k k o m y ś l-  
na d ą żen ia , »by w y w ró c ić  
p rze d w c ze ś n ie  Radą Stanu  
I  łu d z ić  e ią , że  w ta k  spo­
w o dow anej p ró żn i uda slą  
s tw o rz y ć  pow ażny rz ą d  na­
ro d o w y , zdo lny do s p ra w o ­
w a n ie  re a ln e j w ła d zy .

Dalszym rezultatemwczorajszych 
narad jest zgoda wszystkich obec­
nych, źa konsoiidarjs doho~r.ć się 
może tylko na g unclut konkretnie 
postawionych celów, a jednym z do­

minujących celów w chwili obecne, 
jest osoba regenta; że wczoraj dalaj 
n*brano prze&oaania, iż żywioły re­
publikańskie ograniczą się do teore­
tycznego kwastjoncwania monarchlcz 
nej formy, w praktyce pozwalając 
działać innym; że wnszcie idea rzą 
du moraicsgc, jakiegoś tajnego, wy

Włościanie u Generał-Gubernatora 

hr. 5zepłyęi<ie90-

W dniu dzisiejszym, o go­
dzinie 11-ej rano zjawili się w 
Gen.-Gubernatorstwie najwybit­
niejsi włościanie z okolicznych 
powiatów, w celu wypowiedzenia 
różnych potrzeb i przedstawienia 
bolączek, trapiących ułośdaństwo 
polskie.

W składzie dehgacji zauwa 
żyliśay 'znanych działaczy spo­
łecznych, odda *na przyjmujących 
udział we wszelkich pracach, do­
bro kraju ma ących na celu.

Delegacja ikbdała się ze stu k il­
kudziesięciu osób. Powitał Gen.- 
Gubernatora w imien u polskich 
włościan, Szczepan Wróbel. W 
powitaniu swens p. Wróbel wyraził 
radość, że r.a czele zarządu o 
kupacji aust jackłcj stanął czło 
wiek, którego owocna praca tak 
wybitnie zamaczyla się w legio­
nach polskich.

Memorjał, który przj t icza^y 
poniżej, odczytał włościanin, Fe­
liks Starzyński z Trębaczewa.

Ekscelencjo 1
Przychodzimy tutaj imietiiem 

włościan polskich powite ć Eksce­
lencje i wyrszć Mu nasze zaufa­
nie. Patrzyliśmy na pracę Waszej 
Ekscelencji jako Komendanta Le 
g jo ró  v Polskich, czytał.śay roz 
ksz pożegnalny do Legjonó^, w 
którym Ekscelencja zapowiedział 
kontynuowanie polskiej służby na 
now eli stanowisku i na tej p rd  
stewie żywimy zaufanie do Wa­
szej Ekscelencji. Jest to zaufanie 
szczere, jakie muszą m kć w o- 
becnych przełomowych czasach 
Pćlacw do swego rodaka.

Ekscelencjo!
Astem 5 listopada z. r. pro- 

kjlamowąne zostało Kiólestwo 
Polrkle, jako niepodległe państwo. 
C ły  N oód przyjął tę proklama­
cję z entuzjazmem i z wdzięcz 
noś ią. Na tej podstawie zeszła 
itt-orzona Tymczasowa R d» Sta­
nu, obdarzona bezwzględaem zau- 
hniem społeczeństwa Polsślrgo, 
Jako zawiązek tymczasowego 
R.ądu PJsktego.

Od czasu proklamowania 
Prństwa Polskiego m iną ł» słedm 
miesięcy, od utworzenia Tyracza 
sowej Rady Stanu przeszło czte­
ry miesiące, a stosunki w Kró 
lesHte Pohirtcm nie uległy żad­
nej prawie zwanie.

Z tego powodu i Tymcza­
sowa Ruda Stanu i całe apele 
czeńst o Polskie jest zniecierpli­
wione i wzburzone. Tymczasowa 
Rid$ Steru pozbawiona zupełnie

suwana tu i owdzie, nie może być 
brana poważnie.

Konsolidacja żywiołów monar- 
chlcznych, zapoczątkowana wczoraj 
tak poważnie na zabraniu w pałacu 
arcybiskupim, stworzy niebawem zu­
pełnie inną platformę życia politycz­
nego w kraju.

wpływu na kntełtowanle się sto­
sunków w Polsce, uchwaliła na 
ostetnłch posiedzeniach c»ły sze­
reg żądań, z którymi włcśdań- 
stwo w Polsce zupełnie się soli­
daryzuje.

W szczególności ześ doma­
gamy się:

1 ) N t/cbmlastowego po- 
w i ł iu  a na tron polski K ró li 
pobkiego w osobie A rcyksięcia blorą udział także członkowi* w ir- 
Sttfm a K iro lr, wjględnle powo- szawsktej R«dy Stanu I znany przy- 

p o i^ g o R e g c a ,  w u i  s -
a . j  osobie. rzekomo głównie >west|e fn er.se**,

2t Utworzenia przez Króla a prz*dewszystki»m fntisowańia  
lub Regenta Rządu Polskiego, państwa pclsklego ewtn!u»lhie przy 
który obejmie administrację kra- pomocy państa neutralnych. Gze-
T \ j  n ,c “ '™  “ ,w o n*,d
Wojskiem Polakiem. Tworzenia mi korfjreacji socjalistów w Stcck- 
A md Polskiej musi b \ć  podle»*holmi«.
głe Królowi względnie Regentowi ■' sprawozdawcy „Az E s f, prze 
oraz Rządowi Polskiemu. * bywejsermu w Stoekiulmh, oświei-

Zwcłanlfl SMtan Polskieoo czył a<ner,ł Bableńskl, z* pr y ;y ł 5  1 . . . <*° Stockholmu .z polecenia s-ycn
W W srszaw .e na p o te tra łe  de- rod*ków, celem traktowania z °c)o- 
mokrittycznej ustawy wyborczej, kami z Pczn»ńskiego i G« kji. Ca do 

4, Jedn.l t ś : i  adm in is trac ji prz« biegu Układów nie h-l«r g,n« 
p lskiej w calem Królestwie Pol r«ł Biabiański nic powiedzUć, o iw i,d  
r - . * czyi ty lko  tyle: „J a itrs m / mlegral

t-
emiec

i Austrii są cpor.unlstami. Konferen­
cje nasze dala ten rezultat, >• my 
nie domagamy się jednak przyłącze­
nia Pozn?ńikl*go do PcJsIn. Pelcie 
nie P Ibkow w Poznańmlem musi 
być Jednak uregulowana na przysz­
łość traktatem europejskim. Wisła mu-

detena z w vklu-zeałem  oranie czył tylko tyk: m’*gralSKiem , z wyKiu.zeaiem granic stłmii pr,g rj«my jgd^set całej Pt 
okup«tyjnVCh akl. natomiast nasi red acv z Nemie

5) Traktowania Królestwa
Polskiego i lu d n ś J  pclsklej ja ­
ko kraju i lu la cśd  wolnej i nie­
podległej, a nie ujarzmione! i 
podtetej.

6> Ztprzesttnis wszelkich 
rekwizycji, ponieważ krajowi gro- sł być zneutralizowana. Gdańsk zos- 
zi cłód X tł|ć mu,i Poittm  wolry-n. P. J;ka sa-

8 7,’ Wolnego h.ndla artyku
łdmi spożywczym.. Austrię i Niemcami. rii« możemy się

8) Popierania Zyiązkupro- nau miast połączyć z samami Niem-
ducentów, z»bszcza przy dosta- caml, bez monarchii.gdyż same Ni«m- 
wach dis Armji. cy byry w stosu»ku <1° «»s «  s»n«-

9) Z ka>u wyrębu lisów. —-----------
10) Z etany personelu ż<in

damskiego i wyklucz-nla żanćar 11 . ■■■■. _ . . "'i * . . _
mów niepolskiej narodowości.

Prosimy, żeby Ekscelencja 
nasze zassddcze żądania pop»'ł 
u sfer miarodajnych, a żądania 
podpadjjące pod Jego Wtedzę 
życzliwie załatwić racz)ł

Następnie przemawiało bar 
dzo wielu * ł  ścjan, mężzy inny 
mi po. Stanisław Su »ryn. J«n 
Wojcieszek, S Wrób 1 i wielu 
Innych.

W przeraówieniafh ws2y 
stkich włościan były poruszone 
najważniejsza ogólno kr»j.oixe bo­
lączki, a w szczególne ści sprany 
rekwizycji, podniesienia cen na 
rekwlrowany Inwentarz, sprawa 
otwarcia młynów, sprawa jeń ów 
i t d.

J;go Eks. Gubernator, hr.
Szeptycki, d lękowa! » ł śdanom 
za położone w nim zauftnie, któ-

rego nie zawiedzie. Obiecał usu­
nąć wszelkie utrudnienia, oraz 
pros ł, sby « ł  ścianie we wszy­
stkich ważnych sorawsch udawali 
się wprost do niego, nie bieżąc 
na porę dnia czy nocy.

W mniejszych n ś  sprawach 
powinni się zwraerć go keraen- 
d ant ów obwodów, /

Podziękowanie za tak życz­
liwe stanowisko Gen. Gub; ma­
tom w sprawie pr trzeb « h ścijań- 
stwa złożył Jeg<_, Ekscelencji w ło­
ścianin Wojcieszek.

res DoisKi w mcKDoimiL
.Frankf. Ztg." doncsl ze Stock­

holmu;
W Stóekholmle obraduje ken 

gras polski, w któym  blorą ud»l»ł 
o*legari z Królestwa Pcl ktego, Au ­
strii, Hierplec I R<.sł W obradach

Na»y rozkład jazd , poeągów
na s ta c ji Lublin .

O dchodzą !
Gad z. cdejścia

Do Dęblina.
6 g. 17 m. rano
1 » 17 .  po?. 

10 .  13 „ wiecz.
5 g. 05 m. rano.

P rz y c h o d z ą
G jCz wrrwjśela

Z Dęblina.
1 .  i 7 . w nocy 

10 g. 40 m. rano
3 g. 7 m. pop.
8 .  59 .  wlecz.

Do Cłt-łma
1 ,  38 .  wnocy 

lO.g. 55 m. rano
3 g. 22 m.popoł.
9 .  50 . w nocy

Z Chełma
3 g- 3t> m. w n.
4 g 50 m.rano 

12 g. 48 m. u. p.
9 - 48 . wlecz.

Do Lubartowa
3 g. 30 m. pop.

Z Luba towa
2 - 03 „ poooł.

Do Kraśnika
5 g. 05 m. rano.

Z Kraśnika
9 .  02 .  wiecz.

Redaktor I Wydawca SSieniel ^ liw ielkr Drak. wX»«a»i kaisKiak-.j'', §
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